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Pojmanie niemieckich jeńców
Byłem w oddziale, ale żadnej egzekucji nie wykonałem, porucznik wiedział o tym. W
akcji byłem ślepy, zabity, za trupa. Nie ustąpiłem. Byłem strasznie dzielny w akcji.
Inni  to  uciekali,  bali  się,  a  ja  się  nie  bałem.  Zawsze wyjście  musiałem znaleźć.
Pamiętam  w  jednym  miejscu  w  Batalionach  Chłopskich  zatrzymali  Niemców.
Rozłożyli akcję. Niemcy na burtę, a ci postrzelali i uciekają. Akurat moje drużyny
miały służbę. Na furmanki i  pojechaliśmy, ale tamci uciekają. Biegiem, tam LKM
puścił trzy serie, czterdziestu Niemców ręce do góry. Rozbrajają [Niemców], chcą
zabijać, nie pozwoliłem zabijać. Przyjechał porucznik z ludźmi do kontroli tych jeńców
- są Litwiny, mówią po polsku, są Ślązaki, mówią po polsku; dwóch rannych, jeden
uciekł w las gdzieś tam, a tych zadołować, zakopać. Ja mówię do porucznika: „Ich
zadołować, to jest bajka. Co z wioską będzie? Przyjedzie Niemiec spali, wywinie i
koniec.  Lepiej  ich  puścić”.  To  już  ich  porozbieralim,  buty  pozabierali,  jeden  w
kalesonach, drugi w koszuli. Ustawiliśmy ich w trójki i marsz. To było w Piotrkowie, [a
szli] aż do Lublina. Najechała im pomoc, samochód ciężarowy, dwa samochody z
Niemcami. Zobaczyli jak ci idą, zawrócili i uciekli. Nie wiedzieli kto to jest. [Pojmani
Niemcy] to była ochrona z Majdanka, i tak do Majdanka doszli. 
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